
G A Z E T A
t

W ielkiego

P o  Z \  A Ń s  K I E G ©
Nakładem Drukarni Nadwornej >K, Dekera ,■ ^ . _  R(jdaktor: A . W anM owf>M t

J \ H Ł . w  C z wa r te k  dnia 31. Marca. 1 8 4 $ «

n  « » ? c z y ł e l n i k r f w  g a z e t y ,
a .
dla zamiejscowych z a ś ......................................  Tal 4 °  *

więcej od po ™ .W j . y » j  . « • *  dwierćrocznie

E x p e d y c y a  Gazet  W. D e k e r a  i S p ó ł k i .

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 26. Marca.

Ju tro , dnia 27. b. m., przyw dziew a D w ór 
K rólew ski żałobę na tydzień po J. C. W . A r . 
c y x i ę z n i c z c e  H e r m  in ii A u s t r y a c k i ó j  
córce J. C. W . Arcyxięcia J ó z e f a ,  Palatvna 
W ęgierskiego. — Berlin, dnia 26. Marca 1842.

W i e l k i  M i s t r z  c e r e m o n i i ,
^ ^ ^ ^ J H ra b ia  Pourtaks.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 23. Marca, 
i 7  ogłoszonych w  Gazecie Rządow ej wyjąt- 

oyy z  Sprayyozdania z  działań A dm inistracji

Królestwa Polskiego od 18.35 -  1839. r ., przy- 
taczamy następujące: W  roku 1839. liczba 
świeckiego _ D uchow ieństw a rzymsko - katoli­
ckiego kościoła, w  całem Królestw je Polskiem 
dochodziła do 2,598, a zakonników do 1,768 
osób. K ościołów  i kaplic było 1873, klaszto­
ró w : męzkich 150, żeńskich 32. — Ludność 
wyznania grecko - rossy jskiego w  Królestw ie 
Polskiem do r. 1837. wynosząca 1170 głów , 
znacznie się do tego czasu powiększyła. C er. 
kw i tego w yznania, oprócz W arszawskiego 
katedralnego Soboru, jest 11, i klasztor od da- 
w na istniejący w  Jabłecznfe. Rozpoczęto tam 
także budow ę nowój świątyni, na którą udzie­
lono 2ą,848 rubli sr. Osób duchow nych ra­
zem z zakonnikami, było w  r. 1839. 74. — Du-
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c ł io w n y c h  osób w y z n a n ia  Grecko-TJnickiego 
w  K ró le s tw ie  Polskiem, w  r. 18-39. by ło  : ś w i e ­
ckiego d u c h o w ie ń s tw a  330, z a k o n n ik ó w  37; 
c e r k w i  365, a k la sz to ró w  4. — E w a n g e l i c k i c h  
parafii w  r. 1839. b y ło :  w y z n a n ia  augsbu r­
skiego 51, r e fo rm o w a n e g o  10. O p ró c z  tego, 
zna jdu je  się jeszcze w  W a rsz a w ie  d o m  m odli­
t w y  dla osób  w y z n a n ia  Anglikańskiego. — Na 
u t r z y m a n ie  D u c h o w ie ń s tw a  w szy s tk ich  vy o- 
gólności w y z n a ń  w  K ró le s tw ie  Polskiem, 
w  p rzec iągu  pięciu lat s"karb w y d a ł  7,532,319 
z ip .  —  P od  w z g lę d e m  religii,  cala ludność 
K ró l .  Pols, w  r. 1849. dzieli ła się w  n a s tę p u ­
jący  s p o s ó b : O só b  rzym sko-katolickiego w y ­
znan ia  3,501,494; g recko-rossyjskiego 7,200; 
g recko-unick iego  227,767; ew ang ie l ick ięh  i i n ­
n y c h  chrześc iańsk ich  w y z n a ń  221,591; Ż y d ó w  
469,930; M ah o m etan  564. W  ogóle 4,428,546, 
za tem  od r. 1835. p o w ięk szy ła  stę  o 325,350 
g łó w .  L u d n o ść  W a r s z a w y  dochodz iła  w  r. 
1839. do  139,295, w  liczbie k tó r y c h  ż y d ó w  
b y ło  36,531.

C e n z u ra  książek, d ru k o w a n y c h  w  granicach 
K r ó l e s tw a  i s p ro w a d z a n y c h  z zagranicy, t r z y ­
m a ła  się zasad p rzy ję ty ch  w  C e sa rs tw ie ,  
W  r o k u  1339. w y c h o d z i ło  gazet po li tycznych  
ć, in n y c h  p ism  p e ry o d y c z n y c h  19; z zag ran i­
cy  s p r o w a d z o n o :  gaze t  p o l i tycznych  24 , r ó ­
żn y c h  p ism  p e ry o d y c z n y c h  99.

Z d n i a  2 4. M a r c a ,
W  prze jeź d z ie  z  P e te r sb u rg a  p rzy b y ł  do  

W a r s z a w y  Xiążę G o r c z a k o w ,  R a d ca  S ianu , 
K a m e r ju n k ie r  d w o r u  J .  C. K. tylości, i p e ł n o ­
m o c n y  M in is te r  p rz y  d w o r z e  W i r t e m b e rg -  
sk im  w  S ztu tgardzie .

P. S te inke le r  b an k ie r  tutejszy, w y je c h a ł  dnia 
onegdajszego z m a łżo n k ą  s w o ją  do  P e te rsburga .

F  r  a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 21, M arca.

N a d e sz ły  tu  te ra z  w ia d o m o śc i  o w ra ż e n iu ,  
jakiego z p o w o d u  o d roczen ia  p r a w a  o cuk rze  
o d le g łe  p o r ty  m o rsk ie  d o z n a ły ,  i w ie lce  się 
p rzy c zy n ia ją  do  w y s ta w ie n ia  w  ca łem  ś w ie ­
tle  t ru d n o śc i  o w e g o  k roku .  W  B o r d e a u x  
p o  nadejśc iu  tćj w iad o m o śc i  zeb ra ła  się zaraz 
I z b a  h a n d lo w a  i p o s ta n o w iła  u d ać  się in cor­
pora  do  Prefekta, w  celu w y n u rz e n ia  m u  s w e ­
go  u b o le w a n ia  z p o w o d u  o w e g o  k roku  i z w r ó ­
cenia jego u w a g i  na sku tk i ,  jakie tenże  dla ta ­
m ecznego  s ta n u  h a n d lo w e g o  za sobą  po c ią ­
g n ą ć  może. P re fe k t  o św ia d cz y ł  cz łonk iem  
I z b y  h a n d lo w e j ,  iż w  ich  o b a w ie  ż y w y  m a 
udz ia ł ,  i iż, ile m u  siły d o z w o lą ,  r z ą d u  o s ta ­
n ie  h a n d lu  tu te jszego  z a w iad o m ić  nie z a n ie ­
dba. —  P o  p o łu d n iu  tego saniego dnia udała  się 
d ep u tac y a  s tanu  kupieckiego do Prefekta, w  ce­
lu  p rze łożen ia  m u  także z s t ro n y  k u p c ó w  z a ­
żaleń. J e d e n  cz łonek  yy te  się d o  Ppefekta o d e ­

z w a ł  s ło w a :  wUchwała m in is te rya lna  w z n i e ­
ciła w  B o rd ea u x  n a jw iększe  z m a r tw ie n ie  i 
n ieukontentovs anie. N ik t  sobie w y t łu m a c z y ć  
nie  m oże  ozięb łośc i  M in i s t ró w ,  w  ob liczu  
n ieszczęścia ,  k tó rego  w a ż n o ś ć  ty lko z jego  
t rw a ło śc ią  p o r ó w n a n ą  być m oże.  O b ec n e  tu  
o s o b y ,  o d d an e  z p o w o d u  sw e g o  t ry b u  życia 
i s tanow iska  p racy  i p o rz ą d k o w i ,  o św ia d cz a ją  
W  P a n u ,  P an ie  P re fekc ie ,  iż n iezad ługo  ty lko 
za n a tch n ie n ie m  ro z p a c z y  p o - tę p o w a ć  m ogą 
i zm uszone  b ęd ą  o d p o w ie d z ie ć  w  czasie w y ­
b o r ó w  g ło so w a n iem  na p o g a rd ę ,  z jaką się 
z n iem i obchodzą.n  — P re fe k t  prosił k u p c ó w ,  
aby  mieli zaufanie do  rz ą d u  i byli p rzekonan i ,  
iż się jak najczynniej do  pop ie ran ia  ich s p r a ­
w y  przyczyni.  — Z N a n t e s  d o n o s z ą ,  źe ta m  
t r w o g a  z p rzyczyny  u c h w a ły  m in is te rya lnej 
do  tego dosz ła  stopnia, iż w sze lk ich  czynnośc i  
zan iechano  i już depu tacyą  w y z n a c z o n o ,  k tó ­
ra  się do  P aryża  uda  i M in is trom  p rze d s taw i,  
jak  szk o d liw e  m oże  m ieć  skutki pos tanow ien ie ,  
w b r e w  się danym  sprzeciw ia jące  p rz y rz e c z e ­
n io m .— W  B r e ś c i  e także się Izb a  h a n d lo w a  
r o z w ią z a ł a  i do  Paryża  deputacyą w ysia ła .

W s z y s tk ie  te  d em o n s trac y e  ten  za sobą p o ­
ciągnę ły  sku tek ,  iż M e s s a g e r  o św ia d c z a ,  że 
W  dzienn iku  s w o im  n igdy  nie um ieśc ił  do n ie ­
s ien ia ,  jakoby M in is te ryum  o d ro cz en ie  p r a w a  
o  cuk rze  u ch w a li ło .  C hociaż  to  się z p r a w d ą  
zgadza i M o n i t o r  p a r y s k i  p ie rw sz y  z w ia -  
dom ością  o tern p o s ta n o w ie n iu  w ys tąp i ł ,  p r z e ­
cież u c h w a lo n y  p rze z  gab ine t  ś ro d ek  by ł w i a ­
d o m y ;  żaden  m in is te rya lny  dz ienn ik  nie w ą ­
tp i  o tero i sami M in is tro w ie  przyznail  w  ob l i­
czu  d ep u tac y i ,  źe od ro cz en ie  u c h w a lo n o .  
Dzisiejszą za tem  w ia d o m o ść  w M e s s a g e r z e  
za zm ieniający się n ie jako k rok  u w a ż a ć  należy, 
rr- Z drugiej  s t ro n y  jednak  s p r z e c i w i a j  się d o ­
m y s ło w i  o cofnięciu k roku  tego w y ra z y  Pana  
G u iz o ta ,  w y rz e c z o n e  do  d e p u to w a n y c h ,  któ­
rzy  się do  n iego z p rze d s taw ie n ia m i udali.

O s ta tn i  parosta tek , k tó r y  do  T u lo n u  z A f ry ­
ki z a w in ą ł ,  p rz y w ió z ł  następujący  list z Mas- 
k a ry  z d. 11. b. m . ; »VVyprawa pod  ro zk a za ­
m i G en e ra ła  P o ru c zn ik a  L a m o ric ie re  w y d a ła  
n a d e r  p o m yślne  skutki. Z abraliśm y Hacfie- 
m o m  n ie zm ie rn ą  ilość byd ła  na rzeź  p rz e z n a ­
czonego  i 300 z ich m ieszkańców , m iędzy  k tó ­
ry m i  się d w ó c h  bliskich p o w in o w a ty c h  A bdel 
K ad e ra  znajduje , w  n ie w o lą  się dosta ło .  W  cią­
gu w y p r a w y  d o w iedz ie l iśm y  się ,  że A bdel 
K a d e r  w  to w a r z y s tw ie  Ben T h e rn ie g o  do  
M aro k k o  zem kną ł,  H a c h e m o w ie  za tem  |i ty lko 
n a  s w e  w ła sn e  liczyć m ogą siły, i sp o d z iew a ć  
się należy, źe się w k r ó t c e  do poddan ia  skłonią.rr

W  nąszych  po li tycznych  sa lonach  dużo  o d  
dn ia  onegdajszego ro z p ra w ia ją  o po jedynku, 
odbytym zrana y y  sobo tę  (dnia 13.) m iędzy
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depu tow anym  Lacrosse a Panem, G am ie r  de 
Casagnac, g łów nym  redaktorem G l o b u ,  w  
W ersa li i ,  w  którym  pierwszy znaczny o d ­
niósł postrzał w  lew ćj lędźwi.

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dnia 19. Marca.
G l o b e  żałuje, źe z tonu wczorajszych obrad 

par lam entow ych  wnosić  m usi, iź po Sir R. 
Peelu  źadnćj zmiany pod w zględem złagodze­
nia wniosku o podatku od dochodów  spodzie­
w a ć  się nie można. „Tymczasem, powiada 
ten  dziennik, lud zaczyna się ruszać i pierw szy  
M inister może niezadługo zdanie sw oje zmie­
nić zmuszony będzie.«

K u r y  e r  obaw ia się, żeby ostatnie w i a d o ­
mości z Afghanistanu nietylko straty tamże 
p rzez  w ojsko  angielskie poniesionej nie p rze ­
sadziły, ale nadto od istotnej rzeczywistości 
dalekiemi nie były'.

Municypalność w  Dublinie postanowiła, jak 
K u r y  e r  pow iada , usunąć wszystkich swoich 
protestanckich urzędników.

Z L i z b o n y  odebraliśmy dziś w iadom ości 
z d. 14. b. m ., podług których zupełna tamże 
panow ała  spokojność; tylko pomiędzy naczel­
nikami i zwolennikami ostatniego Kartysto 
wskiego ruchu  ma wielkie panow ać  zniechę­
cenie z przyczyny zaprow adzen ia  n a n o w o  
T ry b u n a łu  l tad zcó w  skarbowych.

H i s z p a n i a .
D z i e n n i k  s p o r ó w  zaw iera  następujący 

list z B a r c e l o n y  z d. 9. b. m.: uPołoźenie 
miasta naszego w  niczem się nie zm ieniło; 
umysły ciągle jeszcze m ocno w zburzone  i o 
połączeniu się s tronnic tw a um iarkow anego 
z Karolistami publicznie m ów ią . W ładze  me 
przestają chw ytać  się ś ro d k ó w  ostrożności. 
W  każdćj dzielnicy miasta ustanow iono oso­
bnego agenta, mającego poruczonem  sobie czu­
w a ć  nad osobami podejrzanemi o niesprzyjanie 
teraźniejszemu porządkow i rzeczy. W chw i- 

/  li p rzybyw ania  każdego parostatka z Marsylii 
municypalność wszystkie zabiera listy, które 
rozpieczętuje, czyta i po tem  dopiero na p o ­
cztę oddaje. Liczba band buntow niczych, 
Katalonią przebiegających, ciągle się zw iększa; 
zaczynają one szerzyć postrach po  w siach , a 
Genera ł Kapitan nie może nic przeciw n im  
przedsiębrać, gdy  się z Barcelony z wojskiem 
w yruszyć  obawia, aby do zaburzenia nie p rzy ­
szło. W czora j  przybyły tu  d w ie  baterye ar- 
tyleryi z Saragossy.«

Mul tany i W o ł o s z c z y z n a .
Z B r a i ł o w a ,  dnia 24. Lutego.

Przeciw nicy  naszego Xięcia jednego i tego 
samego dnia podw ójny  odnieśli tryumf. D nia

22. b. m. około południa przyjęto w  Buchare- 
ście na Zgromadzeniu ogólnern większością 38 
głosów przec iw  3 nader nieprzyjazny adres, 
stawiający niemal Xięcia w  stanie oskarżenia, 
a w  nocy tego samego dnia (z d. 22. na 23.) na­
sze spokojne miasteczko było w idownią k rw a ­
w ego powstania. W m a w ia n o  tak żyw o w  lud, 
iź go rząd ciemięży, że część jego powstała, 
i to w łaśnie  z n o w u  z ojczyzny swćj w ygnani 
Bulgarowie, u nas po bratersku przyjęci, k tó­
rzy w  zamianę wdzięczności zaw sze do zaw i-  
chrzeń są gotowi. Znaczna część tychże zgro­
madziła się o zm roku pod miastem naszćm i 
wyruszyła ku koszarom , gdzie K om endan t 
miasta Pułkownik Engel mieszka i gdzie w  je­
dnej sali na dole zachow uje  się b roń  niepeł- 
niących służby żołnierzy, w ra z  z amunicyą 
całą. Na ten w ieczó r  urządzono zabaw ę mię- 
sopustną, na którćj się także i wyższe stany 
z okolicy znajdować miały. Porucznik od ja­
zdy , Petryczesko, przyjechał ze wsi do P u ł ­
kownika. Na dziedzińcu koszar pow ita ły  go 
niespodzianie wystrza ły , i po  o trzym aniu  
śmiertelnego cięcia w  g ło w ę ,  upadł w śró d  
gradu kuł na ziemię. Na ten rozruch osada 
stanęła pod bronią. Kilku pojedynczo przy­
bywających żołnierzy i jednego oficera jeszcze 
zabito, kilkunastu raniono. P u łkow nik  zdo ­
łał w kró tce  zebrać batalion i urzędnicy cy­
wiln i z p o l i c y a n t a m i  z n i m  się p o ł ą c z y l i .  Po 
krótkiej utarczce rozproszono b u n to w n ik ó w . 
Kilkunastu ich legio, a 15 w  n iew olą  się d o ­
stało. T ak  w ięc  spodziewana zabaw a zamie­
niła się w  smutek i obaw ę, a mianowicie z te ­
go pow odu , źe niższe klassy ludności zdaw ały  
się p r z y c h y l n o ś ć  niejaką b u n tow nikom  oka­
zywać. W czoraj (23.) p rzybył do nas M ini­
ster sp raw  w e w n ę trz n y c h ,  drugi brat Xięcia, 
Banu Michał G hika, z Bukarestu, dla ro z p o ­
częcia ś ledztwa w  tej mierze. Zadziwia ka­
żdego w  tym  buncie postępow anie  gminu, 
który tyle roztropności i skrytości w  całej tej 
rzeczy okazał,

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 2. Marca.

(Gaz. P ow sz .) — W czora j odbyła się w  mie­
szkaniu Posła angielskiego konferencya między 
reprezentantami europejskimi a Reis-Efendirn. 
Sarim Efendi p rzybył na nię w  tow arzy s tw ie  
swego dragomana i musteszara. Konferencya 
ta t rw a ła  d w ie  godziny, a nic na niej nie 
uchwalono. P ew ną  jest rzeczą, iż p rzedm io­
tem  jej były sp raw y Libanu. Rząd turecki 
przypuszcza m ożliwość iż podaw ane  przec iw  
O m e ro w i  Baszy zażalenia nie są wszystkie n ie­
uzasadnione, ale sądzi, iź rzecz tę ,  jak z w y ­
kle , przesadzono. Mianowicie zaś doniesie­
nia przebyw ającego w  Bejrucie Seraskiera ma-
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ją się bardzo różnić od doniesień rezydujących 
w  Syryi europejskich K onsu lów , i Mustafa 
Basza w  ogólności kontent jest z pos tępow a­
nia O m ćra  Baszy. Niemniej jednak okazuje 
F o r ta  go tow ość swoję, odwołania  O m era  Ba- 
azy z  Deir  el K am aru  i posłania w  miejsce je­
go  innego G uberna to ra  tureckiego. P rzec i­
w k o  tem u zaś powstają reprezentanci europej­
scy i domagają się ustanowienia E m ira  chrze- 
ściańskiego. Porta  zapew nia  natomiast, źe 
obsadzenie D eir  el Kamaru jest tylko tym cza­
so w y m  środkiem, po trzebnym  do p rzyw róce­
nia spokojności w  górach syryjskich, źe jednak 
pragnie, aby sp raw ę  tę w  L ondyn ie  lub W ie ­
dn iu  rozstrzygnięto. Ali i Akii Efendi udaliby 
się tam  n iezw łoczn ie ,  i tylko w v g ° lovvanie 
po trzebnych  dla n ich instrukcyj w y ja*d ich 
n ieco opóźnia , ale ten w  ciągu tygodnia nie­
zaw odn ie  nastąpi. Zresztą zdaje się, źe Porta 
m nićj uległym ni ź daw nie j p rzem aw ia  tonem, 
i mniej uległe dla europejskich m ocars tw  za­
b iera  stanowisko. M ów ią  o jedriem m em o­
randum , które właśnie  w spom nieni Posłanni- 
cy zabierają i w  ktorem  Porta bez ogródki 
o św iadcza ,  iź na przyszłość dobro  państwa 
m a  być jedyną zasadą rządu  tureckiego, mia­
now ic ie  pod w zględem czysto-w ew nętrznych  
ś rodków . S łow em  Porta chciałaby się opieki 
europejskiej p o z b y ć , gdy juź d o  utrzymania 
p ow agi sw oje j dział angielskich nie po trzebu­
je. T ak  w ię c  Izzet Basza sp raw ę  tę w  p e ­
w n y m  względzie  do ostateczności d o p r o w a ­
dza i sw e  w e z y ro s tw o  na kartę stawia. T a  
ostatnia w ładza  juź tez bardzo  podkopana i 
n a w e t  juź nas tępców  teraźniejszego Ministe- 
ryum  wymieniają. W ie lk im  W ezy rem  ma 
być Halil Basza, szw agier  Sułtana, Ministrem 
w o jn y  A hm et Felhi Basza, a Ministrem skar­
b u  Rifaat Basza, dawniejszy Reis E fen d i.

W iadom ośc i  z Syryi nie bardzo są pomyślne, 
D ruzow ie  z n o w u  nad Maronitami górują. Przy* 
w iedzeni wahającem  się i dw uznaczućm  postę­
p o w an iem  angielskich agen tów  do vyściekło»ci, 
rzucają się na Libanie na wszystko, co im tyl­
ko  chrześcian, a szczególniej A nglików  przy­
pom ina. Angielscy i amerykańscy missyona- 
rze  byli p ie rw szym  przedm iotem  ich niena­
w iśc i ;  spustoszyli ich osady, zburzyli ich d o ­
m y , złupili klasztory maronickie, i m n ós tw o  
rękop isów  i książek spalili. S ło w e m  w ojna  
d o m o w a  zapaliła się z n o w ą  wściekłością na 
Libanie, a rozsiane tu  dziś pogłoski opiewają, 
ze uszli do Bejrutu ewanieliccy missyonarze 
w e z w a l i  Komendanta tamecznej stacyi angiel- 
skićj do w ylądow ania  na w ybrzeże  w  celu po­
łożenia końca tym okropnościom.

T w ierd zą , źe Internuncyusz połączył się 
* Sir Stratfordem Canningiem \y  celu yvyje-

dnanla u P o r ty  uznania Biskupa Alexandra, 
G dy p ie rw ias tkow y  plan obydw óch  ew anie-  
lickich m o cars tw  Znacznie zmieniono i w sze l­
kich pobocznych politycznych zam iarów  po­
zbaw iono, przeto i Porta  zapew ne  z uznaniem 
Biskupa ociągać się nie będzie , i na w y b u d o ­
w an ie  kościoła protestanckiego w  Jerozolimie 
zezwoli, Także Sarim Efendi oświadczył się 
pomyślnie o tym  przedmiocie na konferencyi, 
mianej dn. 26. z. m. z Posłem angielskim; źe 
lubo rzecz ta jeszcze nie za ła tw iona , ale zda­
niem jego żadnych juź nie w z n o w ią  trudności 
p rzec iw  u tw orzen iu  wspom nianego biskup­
stw a ;  nie w ą tp i  także, iż na b u d o w ę  kościoła 
w  Jerozolimie zezwolą. W iadom o jest zre­
sztą, źe Biskup Alexander już w  Jerozolimie 
mieszka, a m y tu dodajemy, źe i b u d o w ę  ko­
ścioła juź rozpoczęto.

■JIlVtLBA K K I E G S ł l l W ,
optycy nadworni i mechanicy « Ma- 

gdebur/fUj
polecają wysokiej Szlachcie i szanow nćj P u -  
bliczności sw ój skład
optycznych i fizykalnych in­

strumentów.
Zaw iera  on w y b ó r  te leskopów  z po ds taw a­

mi i bez tychże, bezfarbne te le sk o p y , do uży­
w ania  na z iem i, w  rozmaitych kształtach, p o ­
jedyncze i s k ła d a n e  mikroskopy z bezfarbnemi 
soczewkami, wszelkiego rodzaju lupy , poje­
dyncze i podw ójne  perspektyw y tea tro w e  
w  najnowszych kształtach, prysm aty , z w ie r ­
ciadła w y d rą ż o n e ,  ciepłomierze kąpielowe, 
c iep łom ierze ,  loryuetki i okulary k o n ­
serw acyjne  z kryształu górnego ( P e p p le s )  i 
szkła flinsowego, zupełnie czystej massy, po­
dług żm udnego sposobu rznięcia okulisty an ­
gielskiego W o l l a s t o n ,  uwalniające rzeczy­
wiście od prędkiego po trzebow ania  mocniej­
szych o k u la rów , opraw iane  w  z ło to , srebro, 
szylkret,  róg  i przednią stal elastyczną.

Zapewniając skorą i rzetelną usługę pochle- 
biają sobie, iz także w  mieście tutejszem czę­
sto będą odwiedzani.

Mieszkają w  hotelu Rzymskim na ulicy W r o ­
cławskiej,  gdzie przez  cały dzień zastać ich 
można.

N a  żądanie przychodzą także do resp. mie- 
szkan. ______ ____________ ___

Handel K. A. S z y m a ń s k i e g o  w  Bazarze, 
ma zaszczyt donieść szanow nćj Publiczności, 
iź odebrał najpiękniejszy i na jnow szy d o b ó r  
obić Paryskich? które  z n an e  z swej 
trw a łośc i  k o lo ró w , po najumiarkoyyańszych 
cenach się sprzedają.

Poznań, dnia dl- Marca 1842.


